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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy”, 


Bezolucya sejmowej komisyi bankowej, — Szcze- 

euy śledztwa przdciw mordercom Silbersteina. — 

Afera hr. Montignoso. — Pogłoski o ustąpienia 
czeskich ministrów. 


Krwawy sąd w Łodzi, 
(Koresp. „N. Reformy"). 
Łódz, 24 września. 

Wyrok w sprawie zabójstwa Mieczysława 
sHherstona, na którego podstawie wczoraj rane 
rozstrzelano siedmiu robotników i robotnice, 
wydał tymczasowy generał-enhernator wojenny 
na zasadzie paragr. 12 przepisów o miejscowo- 
śriach, bedących w stanie wojennym. 

Siedztwo w tej-sprawie stwierdziło, że do 
Silbersteina strzelało dwóch robotni 
ków: Edward Felsz, który nmknał i jest 
poszukiwany, oraz 17-letni Władysław Daniel- 
ski. którego wczoraj rozstrzelano. 

Wyrok śmierci na Mieczysława Silbersteina 
wydali w przeddzień zamordowania robotnicy: 
innil Hests Józef Blach i Bramo Knniek, któ- 
rych wczoraj rozstrzelano. 

Feodor Kaszuba. Rajnold Foch i Piotr Pa- 
chwa (wszyscy trzej rozstrzelani) namawiali 
Danielskiego do wykonania wyroku na Silber- 
stejnie. 

Co się trczy Malwiny Miller, kochanki Fel- 
szą. to — jak śledztwo wykazało — ona właśnie 
z rewolwerem w rękn pilnowała przez kilka go- 
dzin telefonu fabrycznego. Ona pastwiła sie 
nad nilborsteinem i napluła mn w twarz, a kic- 
dy Silberstein skutkiem zaduchu omdlał i pro- 
sił o szklankę wody. podała mu szklankę atra- 
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(Dwa wyroki śmierci. -Z Łodzi. Rewizvo 1 areszto- 
wani». Przeciw bandytom. Panika. Represye pra- 
sowe). 
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Sąd wojenny skazał wczoraj na Śmierć przez 
powieszenie Stanisława Szmigiela i Romana 
Baneka oskarżonych o wykonanie zamachu 
na patrol w Zawiercin. 

Jak z Łodzi donoszą. nowy wojenny generał 
gubernator Karnakow wezwał do siebie zarzą- 
dzającego związkiem zawodowym „Jedność* i 
oświadczył mu, że jeżeli robotnicy gdziekolwiek 
porzucą pracę. to fabryka będzie zamknięta, a 
robotnicy zesłani. 

Wczoraj dokonano rewizyi w lokalu Zwiazku 
zawodowego robotników przemysłu włóknistego 
przy ulicy Piotrkowskiej, poczem lokal zamknię- 
to i opieczętowano, Aresztowano 24 członków 
zarządu tego związkn. 

Wieczorem dokonywano licznych aresztowań 
w mieszkaniach przy ul. Długiej, Konstantyno- 
wskiej i Zachodniej. Aresztowana około 50 osób, 
które przeprowadzono do więzienia. 

W celna skuteczniejszej walki z bandytami, 
Łódź ma być podzielona na kilkanaście rewi- 
rów. W dzielnicy staromiejskiej krążą już dziś 
wzmocnione konna patrole. 

Wezoraj koło godz. 4 popołudnin silny huk 
zaalarmował całe miasto. W jednej chwili po- 
wstała ogromna panika. Spokój nastał dopiero 
wtedy, gdy się dowiedziano, że to w lesie kon- 
stantynowskim żołnierze rozsadzali bombę, zna- 
lezioną onegdaj pod parkanem. okalającym wię- 
zienie na rogu ulic Targowej i Cegielnianej. 

Na mocy rozporządzenia generał-gnbernatora 
Kornakówa zawieszono ma cały czas trwania 
Stanu wojennego dziennik „Straż“, Opieczeto- 
wano także drukarnię „Rozwoju“. 


(Teiegramy „N. Reformy" z 25 września.) 


Likwidacya „Proletaryatu*. 
Warszawa, Do rąk policyi dostała się kores- 
pondencya, stwierdzająca fakt zupełnej 
iikwidacyi polskiej partyi socyali- 
stycznej „,Proletaryat*. Pozostała ona 
bez pieniędzy i członków, których pra- 
wie wszystkich aresztowano, 


Nadzieje rządu. 


Petersburg. „Birżewyja Wiedomosti” dono- 
szą: Rząd mocno przekonany jest, że ostate- 
czny wynik wyborów da Dume prawi- 
cową. 

W kołach binrokratycznych słychać, że jeśli 
Juma będzie prawicowa, to gabinet obeeny 
przed rozpoczęciem jej obrad astąpi miejsca 
gabinetowi bardziej prawicowemn, niż 
gabinet Stołypina. 


Kweostya żydowska. 


Petersburg. „Towariszcz* donosi: W depar- 
iamencie spraw ogólnych ministerstwa spraw 
wewnętrznych ponownie rozpoczęto bada- 
nie sprawy żydowskiej. Wszystkie ma- 
teryały do tej kwestyi mają być zebrane i zło- 
żone w ciągn października dla rozpatrzenia ko- 
misyi z nrzędników ministeryalnych. 


Sprawy sejmowe. 
(Telegram „N. Reformy“ z 25 września). 


Lwów. — Dzisiaj obradować będąekomisye: 
gminna, gospodarstwa krajowego. wodna, dro- 
gowa i klub autonomistów. 


Rano odbędzie się posiedzenie lewicy sejmo- 
wej. 

We czwartek o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się posiedzenie komisyi prawniczej. 


K.omisye. 

Lwów. Komisya bankowa załatwiła ważną 
sprawę, której poświęciła dwa posiedzenia. mia- 
nowicie uchwaliła przyjść do Sejmu z wnioskiem 
omnatychmiastowe podwyższenie ka- 
pitału zakładowego Banku krajo- 
wego © 10,600.000 koron. Ponieważ dotych- 
czas kapitał zakładowy wynosi 4.400.000 kor., 
przeto wzrośnie on do 15,000.000 knron. Refe- 
renten- powyższej sprawy w Sejmie będzie pos. 
Skatkowski. 

W dalszym ciągu referował poseł Merun o- 
wicz petycyę zwierzchności gminy Krynica 
w sprawie udzielania kredytu na domy drew- 
niane w uzdrowiskach krajowych, oraz petycyę 
"ow. budowy tanich domów dla nrzędników 
w Stryju W sprawie tej postanowiono przed- 
łożyć Sejmowi następujące wnioski: „Poleca się 
Wydziałowi krajowemu, aby w porozumienin 
z zarządem Banku krajowego wziął pod rozwa- 
ge taką zmianę statutu Banku krajowego, któ- 
raby umożliwiła Bankowi udzielanie wydatnego 
kredytu na budowę w uzdrowiskach i zdrojo- 
wiskach krajowych drewnianych domów czyn- 
szowych, krytych ogniotrwałym materyałem*. 

Drugą petycyę uchwalono przekazać Wvdzia- 
łowi krajowemu z poleceniem wezwania Banku 
krajowego do obmyślenia środków możliwie naj- 
wydatniejszego poparcia finansowego takich 
spółek. jak właśnie spółka urzędników w Stryju. 

Lwów. W komisyi solnej w myśl wnioskn 
Merunowieza w sprawie krajowego zarządu 
sprzedaży soli uchwalono przedłożyć Sejmowi 
następujące wnioski: 

„Przyjąć sprawozdanie Wydziału o krajowej 
sprzedaży soli do wiadomości, a zarazem ndzie- 
lié absolutoryum rachunków z krajowego fundu- 
szu solnego za rok 1906; wezwać rząd, aby 
zwinął przedziębiorstwo sprzedaży soli kamien- 
nej przez organa kolejowe na niektórych sta- 
cyaci kolei państwowych w Galicyi i oddał 
sprzedaż soli krajowemu zarządowi sprzedaży 
soli; wreszcie polecić Wydziałowi krajowemu, 
aby ponownie z całym naciskiem podjął stara- 
nia u rządu o oddanie salin w zarząd albo| 
dzierżawę kraju“. i 


Porządek dzienny następnego 
posiedzenia, 


Lwów. Na porządku dzieanym czwartkowego 
posiedzenia Sejmu znajduje sie oprócz pierw- 
szego czytania szeregu wniosków i przedłożeń 
komisyjnych, Sprawozdanie o petycyi wdów 
nauczycielskich i petycyi nauczyciclek emery- 
towanych, sprawozdanie o utworzenin krajowej 
centralnej kasy dla spółek rolniczych, sprawo- 
zdanie o Banku krajowym za r. 1905 i 1906 
i sprawozdanie w sprawie ubezpieczenia prze- 
ciw klęskom elementarnym. Na końcu posie- 
dzenia przyjdzie na porządek dzienny ustawa 
łowiecka. 


Deputacya socyalistów. 

Lwów. Socyaliści Iwowscy zapowiedzieli na 
niedzielę przed połndniem na godzinę 10 depu- 
racyę robotników z całego krajn, która nda się 
do marszałka krajowego i przedłoży mu żąda- 
nie ludności w sprawie reformy wyborczej. 


Rozłam w Kole kratowskiem. 


W artyknie p. t. „Znamienny objaw“, wczo- 
rajsze popołudniowe „Słowo Polskie“ omawia 
rozłam w sejmowem Kole krakowskiem i wstąpie- 
nie postów pp. dra Leo, Federowicza. Stani- 
szewskiego i Sarego do lewicy sejmowej. „Sło- 
wo Polskie“ podnosi, że przez te zmianę w o0- 
bozach sejmowych, lewica demokratyczna zo- 
stała poważnie wzmocniona. zyskując wybitne 
siły polityczne, jednakże ważniejszym od owe- 
go przesuniecia sią sił w Sejmie jest wpływ, 
jaki takt ten wywrzeć musi na dalszą awolu- 
cyę stosunków politycznych w krajn. a przede- 
wszystkiem na sprawę reformy sejmowej. 

Przytoczywszy następnie projekt dra Bobrzyń- 
skiego według informacyi „Nowej Reformy“, 
„Słowo Polskie“ pisze: 

„Dzienniki zachowawcze. podchwytując każde 
przypadkowe odezwanie się i choćby najbardziej 
odosobniony głos ze afer miejskich, starają się 
wmówić w większość sejmową, że mieszczaństwo 
nasze reformy wyborczej sohia nie życzy, ża jest 
w gruncie rzeczy zadowolone z istniejącego stanu 
rzeczy i pełne zaufania do obeenego Sejmu. 

Legendę tę rozwiowa dziś bezpowrotnie decvzya 
posłów krakowskich. Kompetencya ich w ocenie 
istotnych dążeń i potrzeb polskiego mieszczaństwa 
stoi ponad wszelką wątpliwość. 

A jeśli większość sejmowa miałaby zamiar — za 
radą „Gazety Naradewej* — przejść bezwzględnie 
nad żądaniami narodu, to powinna przynajmniej 
zdać teraz jasno sobie sprawę z tego, w jakim kie- 
ranka padną głosy miejskie, gdy najbliższe wybo- 
ry pójdą pod hasłem reformy sejmowej. 

Nie bez wpływu powinienbr pozostać ten pierw- 
szy w partyi krakawskiej rozłam, jednocześnie zna- 
miennym będący objawem iłokonywującego się zsze- 
regowania żywiołów demokratycznych w kraju i na 
zachowanie się „prawicy narodowej“ w obecnej 
segył sejmowej. 

„Czas“ stwierdza w poniedziałkowym arty- 
kuje wstępnym, że „stronnictwa konserwatywna 
w propozycyf swej muszą stanąć już na gruncie 
możliwego kompromisu, musza uwzględnić wnioski, 
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postawione i przez „lewicę sejmową“, a dalej. że 
wspólnymi postulatami tych wszystkich. wniosków 
jest powszecliność głosowania, wybory bezpośrednie 
i uchylenie istniejących knryj stanowych. Wkrótce 
zapowiada on określenie własnej „kontrpropozycyi 
kompromisowej*. | 

„Prawica narodowa“ chce być stronnictwem na- 
rodowem, skupiać w swych szeregach wszystkie 
warstwy indności a przedewszystkiem jest zamie- 
rzoną na dalszą metę, chciałaby zająć stanowisko 
w ewolncyi społecznej jako jej współczynnik i tem 
się od reszty konserwatywnych stronnictw różni, 
które myślą jedynia o ratowaniu politycznego swe: 
go. stanu posiadania, wiel» się dziś i na dziś da 
RTATOWAĆ, $ 

Krok, który uczynili posłowie miasta Krakowa, 
jest wyraźną dla niego wskazówką, że nio da się 
czas dłuższy lawirować między polityką uporu, 
broniącej swego przywileju kurvi wielko-ziemiań- 
skiej, a postulatami narodowego postępu. Kto my- 
A © przyszłości, musi dziś jasne zająć stanowi: 
sko. 


Hr. Montignoso. 


(Tel. „N. Reformy" z d. 25 września.) 


Drezno. Afera hr. Montignoso przybiera roz- 
miary wielkiego skandalu. Z Londynu dono- 
szą, że hr. Montignoso rzeczywiście tam bawi 
i. oczekuje rozwiązania. — W kołach dwor- 
skich sprawa ta jest juź od niejakiego czasu 
znaną, trzymano ją jednakże w najgłębszej ta- 
jemnicy. Księżniczka Pia Monica znajduje się 
jeszcze we Włoszech. — „Noneste Nachrichten! 
donoszą, że ambasady w Londynie otrzymały 
były swego czasu wiadomość, iż hr. Montigno- 
so bawi na wyspie Whigt. Hr. Montignoso 
przeniosła sią następnie do pewnego lekarza 
w Londynie i zamieszkała u niogo w tajemni- 
cy. Dwór toskański nie ma żadnych bliższych 
wiadomości o hrabinie, gdyż listy, adresowane 
do niej do Stresa we Włoszech. wracały z do- 
piskiem, Że adresatka wyjechała w niewiado- 
mym kierunku. Dwór toskański sam żądał w 
Dreźnie informacyi o hr. Montignoso. 

Berlin. Korespondent „Tokalanzeigera* roy- 
mawiał z ministrem dwora królewskiego saskie- 
go, Metzsch'em, który oświadczył, że dworowi 
zależy tylko na losie księżniczki, znajdującej 
się nie u matki, lecz we Włoszech. Jeżeli hra- 
bina zamierza -poślubić muzyka Tosellego, to 
księżniczka Monica będzie jej natychmiast ode- 
braną. Poczyniono już wszystkie przygoiowa- 
nia na tą ewentnalność. Odebranie córki nastą- 
pi także w razie sprawązenia się wiadomości 
e rozwiązaniu.. Miejsce pobytu lir. Montignoso 
nie jest znanem dworowi saskiemu. Misty wy- 
syłane pod dawnym adresem hrabiny do iIo- 
Tencyi, pozostawały bez odpowiedzi. Apanaże 
hrabiny, wypłacane przez Bank niemiecki kwar- 
talnia, zostały ostatnio punktnalnie podjęte. 
W razie wyjścia zamąż br. Montignoso, dwór 
saski nie przestanie jej wypłacać apanaży, któ- 
re wynoszą 36.000 franków. Zresztą hr, Monti- 
gnoso jest dworowi saskiemu zupełnie obo- 
jętną. 

W razie wyjścia jej za mąż. jako warunek 
dalszego wypłacawa apanaży, będzie jej posta- 
wione wydanie księżniczki, która w razie od- 
nowy będzie siłą odebraną matce. Gdyby hr. 
Montignoso za wydanie księżniczki zażądała je- 
dnorazowej odprawy, to dwór saski jej sumę 
żądaną wypłaci. aby nic z nią więcej nie mieć 
do czynienia. Pozwolenie widzenia się z dzie- 
ćmi starszemi jest naturalnie rzeczą wykłu- 
czoną. 

„Tokalanzeiger* dodaje według swej infor- 
macyi, że nauczycieł muzyki Toselli nie ma 
wielkiej ochoty żenić się z hr. Montignoso, 
AN przyjaciele odradzają mn tego rodzaju 

roku. 
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Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 25 września. 


Pogłoski o ustapieniu czeskich 

ministrów. 

Praga. Krażą ta pogłoski o zamiarach dymi- 
syi ministra Forzta i Pacaka. Obaj mini- 
strowie odbyli liczne narady z przywódcami, 
stronnictw czeskich, zwłaszcza z Młodoczechami. 
Przywódcy czesey żądają od nich, aby w razie 
bezskuteczności interwency! w gabinecie w spra- 
wie nominacji sędziów czeskich podali się do 
dymisyi. Również wiełkie niczadowolenie obja- 
wia się przeciw Kramarzowi, którego tele- 
graficznie wezwano do Pragi. Słychać jednakże. 
Że rząd nie życzy sobie dymisyi ministrów cze- 
skich, wobec toczących SIĘ jeszcze rokowań z 
Węgrami oraz ze względu na trudność zastą- 
pienia ich nowymi politykami, którzy wobec 
niejasnej sytnacyi politycznej nie chcieliby 
wstąpić do gabinetu. 


Izwolskij w Wiednia. 

Wiedeń. Jak „Politische Corraspondenz“ do- 
nosi, rosyjski minister Spraw zagranicznych 
Izwolskij, który dziś rano tu przybywa. be- 
dzie na śniadaniu "n mistra bar, Aerenthala. 
poczem o godzinie 8 po południa będzie na 
andyencyi u przybywającego tn dziś króla Ka- 
rola rumuńskiego. Wieczorem rosyjski ambasa- 
dor ks Urusow wydaje na cześć ministra 
obiad, w którym wezmą także ndział między 
innymi: bar. Asrenthal, oraz ambasadorowie 
Włoch, Anglii i Francyt | 

Wiedeń. Z powodu przyjazdu [zwolskiego do 
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Wiednia, pisma tutejsze, mające styczność z mi- 
nisterstwem spraw zagranicznych w Wiedniu, 
przynoszą sympatyczne artykuły powitalne dla 
Izwolskiego, który od śmierci Łobanowa — zda- 
niem pism — jest pierwszym rosyjskim mini- 
strem spraw zagranicznych, zasługującym na 
nwe męża stanu. Izwolskij jest przeciwnikiem 
wszelkich planów fantastycznych, nie jest on 
ani panslawistą, ani panazyatą i nic jest także 
takim fanatykiem, jak Mnrawiew, który spowo- 
dował wojne rosyjsko-japolską. Dzienniki przy- 
pominają wreszcie rolę, jaką « odegrał Izwolskij 
jako poseł rosyjski przy Watykanie w sprawie 
porozumienia między Watykanem a Rosyą. 


Rumuni i Węgry. 


Budapeszt. Węgierskie binro koresp. donosi: 
Według doniesienia z Bystrzycy, ubiegłej sobo- 
ty przybyli tamże rumuńscy ministrowie Stur- 
dza i Bratiann i wzięli udział w obradach 
rumuńskiego stowarzyszenia oświaty „Astra“. 
„Pester Lloyd“ otrzymuje z Bukaresztu donie- 
sienie, że prezydent ministrów Sturdza nie 
był w Bystrzycy, lecz przewodniczył w tym 
dnin posiedzenin rumuńskiej ligi kałturnej w 
Bukareszcie, zaś minister spraw wewnętrznych 
Bratianu w towarzystwie publicysty Goga 
dzień przedzgromadzeniem rumuńskie- 
go związku „Astra“ był w Bystrzycy i konfe- 
rował z Rumnnami węgierskimi. 

„Pester Lloyd“ dodaje, że obcenie cała zagra- 
nica przekona się, iż nie ma mowy o jakichś 
urojeniach, jeżeli się słusznie przypuszcza, że 
ruch narodowościowy na Węgrzech doznaje po- 
parcia z zagranicy. p 

Korespondent „Magyar Hirlap“  odwiedzit 
Sturdzę w Bukareszcie; Sturdza oświadczył. że 
doniesienie o jego bytności w Bystrzycy jest 
absolutnie zmyślonem. 

Wiedeń. Wobec ostrych napadów prasy we- 
gierskiej na rząd rumnński z powodu rzekomej 
agitacyi prezydenta ministráw Sturdzy i mi- 
nistra Bratianu w Siedmiogrodzie, donosi „Wien. 
Allg: Ztę.*, że prezydent ministrów Sturdza, 
który zastępuje króla, w ostatnich dwóch mie- 
siącach wcale nie wyjeżdzał z Bukaresztu. 

Wiadomości, które przyniosły pisma węgier- 
skie w przeddzich przyjazdu króla Karola do 
Wiednia, są znpełnie nieprawdziwe. Natomiast 


prawdą jest, że minister Bratiqna przedsiębrał | 


kilkakrotnie wycieczki automobilem do Siedmio- 


grodu, podobnie jak i na Bukowinę. — Pismo| 


przypomina, że partya Kossntka w r. 1846 ofia- 
rowała królowi Karolowi odstąpienie Siedmio- 
grodn za wypowiedzenie wojny Austryi. 


Kongres prasy. 

Bordeaux. Międzynarodowy kongres prasy na 
wczorajszem końcowem posiedzenin obradował 
nad kwestyą, w jaki sposób należałoby skute- 
cznie zorganizować kasy zapomogowe dla pu- 
blicystów. Kongres przyjął wniosek, by kwestyę 
wzajemnej pomocy, której praktycznem”rozwią- 
zaniem zajmować sio będzie biuro centralne, — 
postawić na porządku dziennym najbliższego 
kongresu. Kongres następnie przyjął jednomyśl- 
nie sprawozdanie finansowe. oraz wniosek, by 
następny kongres odbył się w r. 1908 w Ber- 
linie. Na tem kongres zamknięto. 


Traktat angielsko-rosyjski. 


Wiedeń. Rosyjski ambasador ks. Urusew 
przedłożył wczoraj ministrowi spraw zagrani- 
cznych bar. Aerenthalowi tekst ugody angielsko- 
rosyjskiej. 


Z Maroka. 

Paryż. Według doniesień z Tangeru, Muley 
Hafid wyruszył na czele 16.000 ludzi z Mara- 
kesz na północ. Generał Drade uważa tę wia- 
domość za przesadzoną. 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, środa 26 września. 
Kalendarzyk kościelny: Padysława z G. 
i Kleofasa. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 5 min. 32, zachód o godz. 5 m. 33; 
długość dnia godzin 12 min. 1. 


Teatr miejski w Krakowie: „Mieszczanie“, 
Wyrk Ddisona: przedstawienie kinematogra- 
ficzne o godz. 8 wieczór. 


Repertuar teatru lwowskiego: 
25 września po raz pierwszy „Łódź kwiatowa“, 
sztuka w 4 aktach Hermana Sudermana. 


Ze sfer kolejowych dowiadujemy się. Że po- 
wtórzona przez nas za „Kuryerem Lwowskim“ no: 
tatka. jakoby radea dworu Horoszkiewicz miał n- 
stąpić z wrzędowania. pozbawiona jest wszelkiej 
podstawy. Radca dworu p. Horoszkiewicz cieszy 
się — jak nas informują — szczególniejszem za- 
ufaniem ministra a wezwanie go do Wiednia miało 
czyste poufny charakter w sprawach organizacyj- 
nych. 

Wiadomości osobiste. P. Michał Konopiń- 
ski, naczelny redaktor naszego dziennika, bawił 
we Lwowie przez poniedziałek i wtorek w spra- 
wach redakcyjnych i dzisiaj rano powrócił do Kra- 
kowa. 

Z Muzeum Narodowego. Zgromadzenie towa- 
rzyszów krawieckich, które przed kilku miesiącami 
deponowało w Muzeum Narodowem kilka pamiątko- 
wych przedmiatów, tym razem złożyło w darze do 
Muzeum swój stary sztandar. 

Katastrofa kolejowa przed sądem. Na wczo- 


stowych a 1 M ad 100 egz. dih miejstewych prenumeratorów” 


rajszej rozprawie przeciw maszynłście Piotrowi 
Mrozowi i palaczowi Józefowi Iudasowi, obaj pod- 
sądni awolnieni zostali od winy i kary. Trybunał 
bowiem nabrał przekonania, że obwinieni mogli nie 
dostrzedz sygnałów, gdyż z powodu ówczesnego 
przejęcia kolei północnej byli bardzo przeciążeni 
pracą. j 

Miody zabójca. Wczorajsza rozprawa karna 
przeciw 20-letniemun parokczakowi Władysławowi 
Szczerbie o zbrodnię zabójstwa i jego matce Ma- 
rvi Szczerbowej o współwinę w tej zbrodni, zakoń- 
czyła się skazaniem obojga oskarżonych na 4 lata 
ciężkiego więzienia, 

Nieszczęśiiwy upadek. Wczoraj po południu za 
rogatką Warszawską. przy drodze do Czerwonego 
Prądnika, na jedno z drzew przydrożnych wdrapał 
się jakiś 14-letni chłopiec w poszukiwaniu za ka- 
sztanami. Schodząc z drzewa, przez nieuwagę oparł 
Się na kruchej gałęzi, która pod jego ciężarem za- 
łamała się i chłopice spadł ze znacznej wysokości 
na ziemię tak nieszczęśliwie, że złamał obie ręca 
i zwichnął ciężko nogę w stawie biodrowym, A 
oprócz tego odniósł potłaczenia na całem ciele. 
Wezwano pogotowie ratunkowe, które zemdienema 
z bólu przywróciło przytomność i przewiozło na 
stacpę ratunkową dla tymczasowego opatrunku. 
Następnie przewieziono go na oddział chirnrgiczny 
szpitala 5w. Łazarza. 

Z pogotowia ratunkowega. Wczoraj rano zgło- 
sił się na stacyę ratunkową Józof T., 19-letni cze- 
ladnik krawiecki. ze znaczną raną na qiecach, 
którą miał mu zadać nożem jakiś nieznany ulicz- 
nik. Rannego upatrzono i polecono mn udać Big 
dla dalszego leczenia do szpitala św. Łazarza 

Epilog demonstracyi ruskiej. Pisma lwowskie 
podają: Po naygdzie Rasinów na uniwersytet od- 
było się w dniń 2 iutego b. r. zgromadzenie w ra- 
skim „Sokole“, skąd młodzież rusku udała sią po- 
chodem przed sąd karny na ul. Batorego, gdzie 
byli uwięzieni akademicy ruscy. Podczas posuwa- 
nia się pochodu przyszło do zajść z policyą i w re- 
zultacie prokuratorpa oskarżyła o zbicgowisko 6 
akademików: Mieczysława Łagowskiego, słuchacza 
I r: politochń., Mikot. Jackowa, słuch. MI. r. fil, 
Iwana Łuciowa, stach. IIL r. praw, Joachima Fin- 
ka, słuch. IL r. praw, Rom. Janusza, słuch. TV. r. 
polit. i Izaka Wieselberga, słuch. T. r. polit. Trzema 
ostatnim doręczono wezwanie do rozprawy, poprze: 
dnich trzech nie zdołano wyszukać. 

W poniedziałek przed trybnnałem karnym od- 
była się rozprawa, na którą przybył tylko Fink 
i Wieselberg, a Janusz nie zjawił Się. "Trybunał 
skazał wszystkich trzech (Janusza zaocznie) na Ka- 
rę pięciu dni aresztu z zamianą na grzywnę po 
25 kor. 

Konkurs-„Kesmotyki- Wychodzący w. Warsza- 
wie tygodnik dra H. Zamenhofa „Kosmetyka“, po- 
święcony estetycznemu pielęgnowaniu ciała, a re- 
dagowany przoz fachowe siły lekarskie, ogłosił 
konkurs na następujące tematy: „Kiedy i dlaczego 
starzeje się kobieta ?* „Dlsezogo dziś mamy coraz 
mniej zdrowych i ładnych kabiet?*, „Kmancepacya 
kobiet i kobiecość”, „Piękność kobieca w literatu- 
rze i sztuce“, „W którym roku Życia należy wstę- 
pować w związki małżeńskia?*, „Czy i kiedy na: 
leży uświadamiać młodzież w sprawach seksual- 
nych7*, „O niebezpieczeństwie pocałanku*. Prace 
na konkurs powinny. być oryginalne, napisane przy- 
stopnie. zajmująco. stylem barwnym i żywym. Na- 
grody są trzy: 200, 100 i 50 rubli. Termin nad- 
syłamia rękopisów upływa z dnicm 1 grudnia b.r. 

Okradzenie „Bundu“. We Włocławka, jak po- 
daje „Mofenug*, bundyci wtargnęli do jednego z 
mieszkań, które zrabowali. W mieszkaniu tem był 
stempel miejscowej organizacyi „Pundowskiej*, 
który bandyci zabrali i ostempiowali na poczekaniu 
mnóstwo blankietów. Obecnie puścili je w kors 
wyłudzając pieniądze, zwłaszcza za granicą, dokąd 
jeden z bandytów wyjechał umyślnie w tym colu. 

Wypadek automobilowy. Z Bukaresztu telegra- 
faja: Minister skarbu Costinesco uległ nieszczęśli- 
wemu wypadkowi podczas jazdy samochodom, przy- 
czem doznał złamania lewej nogi. 


p O 
Ruch przyjezdnych. 


Kraków. 26 września. 


GRAND-HOTEL: Rudolf Glasagor s Frydka (Śląsk) 
Wanda Stoszczyńska z córką z Wsrszowy, Mieczysław 
Osuchowski ze Lwowa, Kazimierz Pohorecki z Pilzna, 
Karo! Strassvurger z Żoną z Warszawy, Leonie Bureso 
z Paryża, Helena Wurenka z Warszawy, Hr. Olga Sta- 
rzeńska z Klnkowa (Król. Pal). 

HOTEL SASKI: Mikołaj Daszkiewicz z Kijowa, Marya 
Miączyńska z (ralicgi. Koman Lessel z Warszawy, Otto 
Aaron z Paryża, Hub, Fleischmann z Morawskiej Ostrawy, 
Hr. Jtenryk Plater z Strojeca. Marya Dwernicku z Po- 
dola, Attred Orłowski z Lublina, Dawid Halcer z Wie- 
dnia, Udo Kampe z Paryża, Hugo Ponsmann z Ohliga, 
Stefan Krycki z Hrubieszowa, P, Ott z Warszawy, 

HOTEL POLLERA: Marya Bogucka z Warszawy, Gust. 
bańczak z Sarajewa, Helena Barbacka z Nowego Sącza, 
Zygiryd lion z Norymbergii, Tomasz Rozwadowski # Po- 
znania. Chrystyan Ladstarter ze Lwowa, Dr Izyd. Hart- 
man z Budapesztu, Dominik Jabłoński z Częstochowy, 
Michalina Tuszewska z Zakopanego. Stefan Zarzycki œ 
Błonia (Król. Pol.). Hr. z Zamojskich Rozwadowska a 
Tuchowa 

HOTEL POD ROZA: Józef Dwernicki z Dydni, Stanist. 
Malanowski z Król. Pol., Leopold Jurczyński z Czcladzi 
(Król. Pols.). Stanisław Waldenberg g Warszawy, dan 
Zalasiewicz z Bochni. Kapit. Wacław Wast, Ludw. Da- 
rowski z Warszawy, Marta Pimczek z Dębrzyna, Tom. 
Dyzmański z Warszawy. Ke. Piotr Opolsk: z Miechowa, 
Paweł Gładysz z Hurczyć. Dr Józef Opolski z Olkusza, 
Franciszek Sewkowicz z Niepołomic. Władysławowie Ber- 
zowscy z Niczyna (Król. Pol). Talia Gawińska z Ow 
czar (Król. Pol.). Pułkow. Emil R. v. Gołogórski z Ol 
muńca, Wanda Pławińska z Owczar (Król. Pol). Karim. 
kr. Stopczyński z Paryża, Janowie Stefańscy z Poznania. 
JKuzimierzowie Janiccy ze Lwowa, Engeninsz Wolf z Pe- 
tershurga. Ant. Kasprzycki « Wilna. 

HOT. CENTRALNY: Władysław Ralikowski z Ojcowa 
(Król. Pol.), Antoni Tarłowski z Katowic, Aloiza Schaef- 
fer z Krakowa, Jan Dąbski z Ołomnńca, Bertold Huns 
z Budapesztu. Walerya Wojtalewicz z Woysławia, Adam 
Dobrodziccki z Wadowic, Kazimierz Majewski Æ Kory- 
tuicy (Król. Pol). Marya Sobieniewska z Piotrkowa, Sta- 
uisław Klimkiewicz z Parczewa, 
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ALFRED DE MUSSET, 


-_ Podwójna miłość 


Eg (Ciąg dalszy.) 
„ Powiedziałem „wybiegnięcia* ? — omyliłem 
się. Tego ćria spotykało go się rozpartego 
w Lajvtym wrgcdnym, lekko kołyszącym powo- 
zie, na spacerze, ` cygarem w ustach, bez myśli 
o jutrze! Nazajutrz wprawdzie wracać trzeba 
był do dawnej rolh, to jednak było mu wszystko 
jedno, tu chodziło za w 'oelką cenę o zaspoko- 
jenie chw iowej fantazy Tym sposobem pensya 
miesięcziź rozwiewała się w ciągu jednego 
dnia. Tak schodziły mn (ak sam mawiał) cie- 
tkie chw:le na marzenach, dobre — na ich 
asp kajaniu, czy to w Paryża samym, czy 
w oko.icy łatwo go było Erotkać, używającego 
życia peiną piersią, zawsze prawie samego, — 
dowód, «e nie było w tem, eo robii, próżności. 
Zresztą. gdv się bawił, reh to z prostotą wiel- 
kiego pasa. zaspokającegu swój kaprys. Ładny 
urzędnik! — mogłby ktoś powiedzieć; to też go 
a przepędzono 
, Razem ze swobedą i z bezczynnością wróciły 
1 pokuty Wszelkiego rodzaja, Gdy się jest mło- 
dym, a gdy przy różnych pragnieniach młodości 
brak pieniędzy. brrie się tembardziej w swoich 
wybrykach. Tax było i z Wałentynem. Wie- 
dziony ciągłą pokusą w arzeczywistnienia swych 
pomysłów, dochodził na tym punkcie do coraz 
większych dziwactw. Wyobrażam sobie, że bo- 
hater mój masta} mieć wciąż na myśli los czło- 
wieka ze stu tysiącami franków rocznego do- 
chodu i przez to sam postępował tak, jak gdyby 
to on właśnie był tym szczęśliweem. Łatwo 
osądzić, dokąd prowadzi podobny tryb życia 
przy pewnej dozie inteligencyi i bystrości. 
Walentyn zabawnie rozumował na ten temat: 
Twierdził on, że każda żyjąca istota ma prawo 
wyzyskania życia w pewuej określonej mierze, 
miarę *ę zaś przyrównywał do peinego puharu, 
z którego sknery popijają po kropelee, on zaś 


182.500 franków*. 


Matka Walentyna, obdarzona 


sumka. 


których bez niego możeby nie 


powiedzieć: kto kocha matkę, 
złym. człowiekiem, 


niech starczy za dowód: 


AMB CJ 4 ko 
żrazowie, przy 
Rząd. upraw. 
szkoła gry foriepianu 


konserwatorzystki wiedeńskiej z egzaminem 
państwowym ul. św. Jana 3, Adeta Fischer. 
4304 1 2 


Aikofina zastępuje al- 


Najtańsza nafta salenowu (1>. i speca 2e pi 


fitr 15 ct., przy odhiorze pięcin litrow po 14 ct. jak unike spirytusowych 
~ Buchiewicz, Kraków, ulica Szpi- | napojów. 
taina 21. 54316 Alkolina jest zupełnie 
nieszkodliwa i działa tak 
Zakład artrstyczno-kamieniarski skutecznie, że nawet o- 
1 budowlany soby mające wielki po- 
JóZe: y/ ciąg do pijaństwa, do 
i niego już nigdy nie po- 
naprzęciw cmentarza w Krako- | wracają, 
wie, posiada wielki wybór | Alkoiina jest naj 
| wych pomników z piaszowiikije a- wer iw e a 
nitu i marmuru. Podejmnje Się ym ska | 
R wykonania growówców w mrejscu | w tym względzie wyda- 
i na prowincji. 234 152 0|fa nanka, i wybawiła 


już tysiące ludzi z kło- 
Kantorzysta 


poww, nędzy i upadku. 
piszący na maszynie i znający steno- 
grafię, biegły w języku polskim i nie- 
mieckira w słowie i piśmie, znajdzie 
zaraz umieszczenie w mniejszej miejsco- 
wości. Początkowa płaca 80 koron mie- 
sięcznie. Zgłoszenia z odpisami świadectw 
i dowodami dotychczasowego rodzaju 
zajęcia przyjmuje Adm. „N. Retormy* 

pod 4273. 47328 


znajdujące się przy drodze mającej Rynek główny 1. 7, 1. piętro. 

łączyć dzisjejsze rogatki; Grzegórze- | Poleca modele paryskie, wiedeńskie 

cka z Mogilską, do sprzedania. w wielkim wyborze po cenach przy- 
Wiadomość na miejscu: Grzegórzki stępnych. 520 5 5 


dom 1. 24. Ki 3 10 
i Narybek Kupi 
do meyda w Jesieni. 


gt: a 
jgłoszenia 
Bliższej wiadomości udzieli Pa- 


mers zawsze być ułożone w należyty sposób, 
drukowane czcionkami czyte'nemi, w oko wpa weł Rakowski Ń poczta 
Brzezmica. 4193 2 3 


dającemi, a wtedy 
Lekcyj jezyku niemieckiećo 


maj 
} ę oraz pomocy we wszystkich przedmio- 


ene, jeżeli są zamieszczone w odpowiednich | tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
do tego dziennikach i w należytej porze, także | udzielą b. uczeń wyż. gimn. niem. w Cie- 


przewidywany skutek. A : z 
Ażeby mieć tego rodzaju reklamę, dobrze jest szynie. Antoni q = ag ul. m. Ai 


ZAWSZE | pom © Rukonie 


pierwej zażądać koni | obliczenia kosztów 
od naszej przeszło 30 lat istniejącej okspe- : ; 4 
i dycyi ogloszeń. do sprzedania lnb A 4 za majątek 

Na podstawia wieloletniego doświadczenia ; j ziem a 
słażymy chętnie każdej chwili radami Bliższa wiadomość w biurze adwo- 
kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 


skutek ul. św. Anny L 3. 416 46 0 
pa 
sapowiadającemi, o od Pojoweake J oz ef „cab r y ś 


z ukończonym kursem ortopedyi na €. k. 
klinice chir. prof. Kadera, na polecenie 
lekarskie wykonuje wszelkiego rodzaju 
mięsienie lecznicze i wszelkie procedury 
hydropatyczne. Również stawiam bańki 

i pielęgnuję chorych. 51% 6 6 


Rraków, ml. Poselsku |. 20, II p.. Of. 
Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


Magazyn Mt 


Margi Otodmskiej 


Annorcen-Expedition 


M DUKES Nacht 
Wiedeń, L, Wollzeile 9, 
Katalogi dla interesentów za darmo, 


pije wielkiemi hanstami. „Ja nie liczę czasu na 
dni — mawiał — tylko na przyjemności; kiedy 
przepuszczam na dzień 25 lmidorów, naówczas 
czuję się człowiekiem, mającym rocznej renty 


Ta natura lekkoducha miała jednak jedne 
dobrą stronę, która go broniła, t.j. uczucie dla 
matki. Matka psuła go, co prawda, zawsze; po- 
czytywane to bywa za błąd, co do mnie, nie 
podzielam tego zdania; w każdym razie najna- 
turałniejszy to i najszlachetniejszy z błędów. 


niebaby przychyliła, aby synowi życie osło- 
dzić. Mówiłem już, że nie była bynajmniej ma- 
Jetna, a jednak, gdyby się dało zebrać wszy- 
stko to, co nieraz wsuwała pokryjomu w rękę 
aajdroższema synkowi — ładna uzbierałaby się 


Jedno też było tylko hamulcem w lekko- 
myślnem usposobieniu Walentyna: myśl, aby 
nie zmartwić matki. Myśl ta nie opuszczała go 
ani na chwilę i owo zbawienne uczucie przy- 
czyniło się do tego, że sercu jego nigdy obce 
nie były szlachetne porywy i uczciwe zasady, 


wiem, kto się wyraził, że istota kochana nie 
może być nieszczęśliwą, ten sam mógłby też 


Nieraz, gdy Wąlentyn popełniwszy nowe ja- 
kieś szaleństwo, powracał do domu zgryziony, 
matka zbliżała się doń ze słowami pociechy. — 
Któż zliczy owe cierpliwe zabiegi, zwykłe na 
pozór ezułości, uśmiechy ciche i skryte, które 
bez słów zdradzają uczucie, co osładza i ulgę 
niesie w życiu? Jeden przytoczony przykład 


Pewnego dnia wrócił nasz pustak do domu, 
podrażnicny przegraną. Podparty o stół, z twa- 
rzą ukrytą w dłoniach, oddawał się ponurym 
rozmyślaniom, gdy wtem weszła matka z bu- 
kietem róż w ręku i umieściwszy go w wazo- 
nie z wodą, postawiła obok syna. 
oczy z wyrazem podzięki, gdy rzekła z uśmie- 
chem: „Zapłaciłam całe cztery sous“, Cena, jak 


naati 


został przeniesiony Od 1 września| 7 y Ni 


NOWA REFORMA 


o ostatniej przegranej, 


złotem sercem, 


odczuwał. Nie 


nie może być 


Podniósł 


chanych... 


Magazyn Toditów Rh 
i gotowej Kontekcyi damskiej, ora Pracownia SKIRN poa tton zareten. 
Leczyć z pijaństwa, nim pijak naruszy prawo. 


Ratować go, nim alkohol zniszczy jego zdrowie, chęć do pracy i majątek, 
lub zanim śmierć uczyni jego raiunek niemożliwym. 


Gaja 


(UIN 


Opłata listów 25 b. Kart koresp. 10 h. 


503 53 0 


Józef Głada. Qpormi, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 
B. Bolestuwita. Para Czerwona, powieść w 2 tom. . à 

Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . . . . 
Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 , , ,., , 


Nad Spreą, powieść . . . 
Nad 


się okazuje, nie wygórowana, a jednak bukiet 
był prześliczny. — Walentyn został sam i po- 
czuł, jak z zapachem kwiatów serce przejmuje 
mu dziwne nczncie. — Nie potrafię określić, 
jak silne wrażenie wywarła nań ta przyje- 
mność niespodziana, a tak prosta... Wspomnial 


mogłaby się stać w ręku matki, która umiała 
tak drobnym kosztem go pocieszyć, i na myśl 
o zapomnianem dawno szczęściu cichego, domo- 
wego pożycia oczy napełniły mu się łzami. 

Te ciche i skromne rozkosze stawały mu się 
tem miisze, im bliżej z niemi się zapozaawał. 
Oddał im cząstkę tej miłości, jaką miał dla 
swej matki, uczuł, że zakosztowawszy potrosze 
wszystkiego w życiu, zachował w całej pełni 
zdolność odczuwania najsprzeczniejszych wra- 
żeń. Czy takie usposobienie jest szczęściem? 
Nie umiem jeszcze na to odpowiedzieć. W każ- 
dym razie zwiększa ona w życiu zarówno szan- 
se szczęścia, jak nieszczęścia. 

Może się śmiesznem wyda to co powiem, że 
Walentyn w miarę jak dojrzewał, coraz się ro- 
bił stateczniejszy 1 coraz zapamiętalej hulał. 
A jednak tak było w istocie. Podwójne kipiało 
w nim życie: chciwość wrażeń ponosiła go, ser- 
ce trzymało na uwięzi. Nieraz zamykał się z za: 
miarem spędzenia całego dnia w domu, nagle 
dulatujące echo zabawy, odgłos walca — psuły 
wszystko; wybiegł, pPędząc oczywiście w ślady 
rozrywki. Wystarczyło mu jednak spotkać po 
drodze żebrzącego biedaka, wystarczył jeden 
wzruszający frazes z jakiegoś rozegranego dra- 
matn, mimochodem przeczytany — już wracał 
w zadumie do siebie. Brał pióro do ręki, zasia- 
dał do pracy, z pod pióra tymczasem wycho- 
dziła w roztargnienin skreślona na marginesie 
sylweta pięknej, spotkanej na bala kobiety... 
Wśród wesołej, u przyjaciela w gościnie, zaba- 
wy pił za trzech, zatrzymywany na wieczerzę, 
wystarczyło jeśli zauważył, że zapomniał klucza 
od mieszkania. Na myśl, że późnym powrotem 
obudzić mógłby matkę, wymykał się, by pospie- 
szyć do domu, gdzie czekał go zapach róż uko- 


modrym Dustajemr, powieść . . . . N A 
emcewicz. Żywoty zmacznych w XVII wieku ludzi 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 


o tem, czem ta kwota 
szaleństw nie 


Mój Boże! To 
mianina, ale... 


nej miłości. 


w niedostatku. 
dlaczego obie 


kiza de Parnes 


nowiła mała, z 
willa pomiędzy 


szkania młodej, 


mj Alkolina jest prze 
N tworem łatwo się rozpu- 
szczającym, który np. 
żona może podać swemu 
mężowi w porannym na- 
poja. a on tego wcale 
nie zauważy. W bardzo 
wielu razach nie rozu- 
mie wcale pijak, dla- 
czego nagle nie może 
znieść napojów spiryta 
scw;ch, lecz sądzi, że 
ich nadmierne nżycie 
jest przyczyną tego, jak 
to często nie znosi się 
jakiejś potrawy, gdy rię 
ją za często spożywało 


Frzetwór alkolinowy kosztuje 10 K i wysyła go po otrzymania należytości inb za zaliczką tylko 
Alkolin imstitut, Copenhagen 3, Dänemark. 


3858 2 2 


Koron 
4: — 


1:20 
1:20 
120 
1:20 
—"40) 


. > a . 


. 
. 

© a e a o 
. ~ a a 
. 


Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


w, 


©. k. a 


ustr. koleje państwowe. 


Wycizg z rozkladu jazdy 


ważnego od 1 października 190% P. (czas Środk. europ.) 


Qdcnodzą z Krakowa: 


12.10 w nocy (osob.) do I'odwołoczysk. 

3.03 w nocy (posp.) do Lwowa. 

4.30 rano (osob.) do Oświęcima. 

6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (polg 
czenie do Stróż, Jasia, Chyrowa, Btryju, 
Stanisławowa, Hnsiatyna, Sokala, Kopy- 
ezyniec i Czerniowiec). 

8.00 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (p 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej). 

8.30 r. (miesz.) du Wieliczki. 

8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły. 

9.02 r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, 

ywca, Zakopenego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Hosiatyna. 

11:00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Jasła, 
Stróż, Sokala, Stryja, Ropyczyniec, Grzy- 
małowa. 

1.15 r. (osob.) do Oświęcima. 

1.30 pop. (miesz.) do Wieliczki. 

1.40 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 

2.49 pop. skawiczny) do Lwowa z pay 
czeniami do wszystkich odnóg). 

3.00 pop. (osob.) do Słotwiny. 

6.10 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Sącza. 

140 wiecz. (miesz.) do Wieliczki, 

7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. 

8.00 wiecz, (ozob.) do Suchy, Zwardonia, Ży- 
weca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze- 
myśla. 

8.38 wiecz. (express) do Lwowa, Ickan, Ba- 
karesztu, Konstancył i Konstantynopola. 

9.00 wiecz. iosoh,) do Lwowa i Podwołoczysk. 

10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, KBokoła, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 

11.52 w nocy (osob.) do Buchy, Zakopanego 

Nowego Sącza, 


Przychodzą do Hrakowa: 
1.00 w nocy (posp.) ze Lwowa. 
3.46 rano (osob.) z Podwołoczysk. 
6.16 rano (osob.) se Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Icknn, Czerniowiec, Jasta, Ćhy- 


Towa. 
6.07 r. (osob.) s Przemyśla i innych miast 
przez Bachę. 
6.560 r. (express) z Ickan, Lwowa, Bnkare- 
Bzta it. d. 
7.30 r. (miesz.) z Wieliczki. 
7.40 r. (usob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
8.10 r. (oeob.) z Oświęcimia. 
8.46 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 
wego Sącza, 
10.86 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza. 
11.35 r. (miesz.) z Wieliczki, 
1.10 pop. (o8ob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
1.26 pup. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
adbrzezia, Sącza, Josła. 
2.24 pop. (błyskawiczny) za Lwowa. 
4.40 pop. (osob.) z Hysiatyna i innych miast 
na linii transwersalnej przez Suche. 
6.20 wiecz, (osob.) zo Lwowa, Podwołoczysk 
(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza. Ja- 
a i Badapeszta). 
6.50 wiecz. iosob.) z Wiolioskl 
7.10 wiseae boou} z Kocmyrzowa, 
9.12 wiecz. (o80b.) z Oświęcima i Alwerni. 
9.36 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 
Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 
10.40 wiecz. (o5ob.) z Rzeszowa i Jasła. 


11.00 w nocy (osob.) z N, Sącza i Zekopanugo. | | 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach o k 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiega, w 
księgami Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fischers (linia A—B) i w ban- 
dla Porębskiego i Zimiera. 


Rozsądny — wartogłów, powściągliwy — lek- 
koduch, uczuciowy zawadyaka — oto portret 
mego bohatera. Natura obdarzyła go szczodrze, 
losy poskapiły, zamiast więc wybierać łączył 
jedno z drugiem. Rozwaga, spokój, chwiia za- 
stanowienia nie zdołały pokonać w nim żądzy 
życia, i naodwrót w chwilach najwyuzdańszych 


z jednem, ni z drugiem nie walczył i w ten 

sposób prowadził podwójne, dopiero co opisane 

życie, w ciągłej z samym sobą niezgodzie, _ 
— Gdzież siła woli? — zapyta może panl— 


steśmy w Paryżu, pani, i mowa tu o podwój- 


Na szczęście, z opisem bohaterek moich zała- 
twię się prędzej, niż z ich wielbicielem. Prosze 
obrócić tylko kartkę, 


Wspomnialem juź, że jedna z dam, o których 
mowa, była majętna, podczas gdy druga żyła 


O ile mi się zdaje, wspomniałem również, iż 
jedna z nich była zamężna, druga wdową. Mar- 


z ojca i z męża, była jednakże, co najważniej- 
sze, zupełnie wolna, 
interesami w Ilolandyi. Młoda ta, bo niespełna 
lat 25 licząca osoba, miała prawie że rezyden- 
cyę przy Chaussće d'Anton. Rezydencyę tę sta- 


Był to jeden z ostatnich pomysłów zmaiłego 
teścia, wielkiego pana, przytem nieco libortyna; 
willa też odpowiadała charakterem upodobaniom" 
byłego swego właściciela, zbliżona raczej wy- 
glądem do typu dawnych pałaców, niż do mie- 
W pośrodku ogrodu znajdował rie okrągły pa- 
wilon, nie łączący się z willą. 
budynek składał się z jednego tylko pokojn, 
stanowiącego ogromny buduar, urządzony z wy- 


o Błuostnych 


omy 


2:40 | obeznany we wszystkich działac 


liczna 


by nie stłumiło głosu serca. Ni 


prawda, daleko ma było do Rzy- | €4, — 


wszakżeśmy nie w Rzymie! Jer 


abie wstępują na scenę. 
il. 


Wobec togo łatwo odgadnąć, 
równocześnie zajęły Walentyna. 


(mężatka), nosząca ten tytuł czam, 


St: 5 5 dnione. 
mąż jej bawił bowiem za 


wybrednym smakiem budowana 
dziedzińcem a ładnym ogrodem. 


osamotnionej przez męża osoby. 


Parterowy ten 


RO" 


ar 1006 


TÓW i 


20290 keron 


poszukuje się na hipoteke realności 
w Krakowie. Zgłoszenia pod „Pożyczka” 
do Adm. „N. Kelorny*. 581 88" 
Kid roznie? Najlepszy deserowy, kuracyjny, 
i ESIGWIL5. twardy. K 5'90, gęsto piynną 
putokę „rarytas miodoborów* K 6'50 6 bg. franko. 


PED O OO Da W 


Sroda, 25 Września 1907. 


szukanym przepychem. Zamieszkująca willę mar- 
kiza, a cieszaca się jak najlepszą opinia, nigdy 
podobno nie bywała w pawilonie; a jednak wi 
dywano tam błyszczące światło. 
warzystwo, wystawne obiady, rącze pojazdy 


Doborowe to 


służba, jednem słowem wszystko to, cze 


go dobry ton wymaga, spotykało się w domu 
markizy, Wzorowa edukacya obdarzyła ją sta- 
rannem wykształceniem, umiała zresztą wyzy- 
skać wszystko. czego potrzeba, by się podobać. 
Zawsze w towarzystwie nieodzownej ciotki, na 
zapytania o męża mówiła, że niebawem wra- 


nikomu przez myśl nie przeszło, by ją 


(C. d.n.) 


oczerniać. 


4280 2 3 


oTooazyioie, Szo imion] 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 
PEIEE EREE EST EEEE TEITO} DZKA 


NADESŁANE 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 


redakcyi). 


Wobec krążących pogłosek, jakobym zwijał 
lab sprzedawał pensyouat „Ukraina“, oświad- 


że pogłoski te są niczem mieuzasa- 
Józef Downarowicz, 


właściciel pensyonata „Ukraina“. 
Karmelicka 40. 


Br Marok Eerger 


orcynuje od 15 października b. r. aż do maja 
w ABBAZYł, latem jak lat ubiegłych w Iwo» 


4032 3 8 
e ZANA" 


niczu. 


Przy path i zabawek, przy Młoda i zapisat 


pamiętajmy 


) 


AEA 


CMA: Koya w niedziele i Święta zamknioly. 72050 


Dro uiste z dwuletnią praktyką, z do- 
9 i bremi świadectwam'. poszu- 
kuje posady zaraz w miejscu lup na prowinesi. 
Zgłoszenia przyjmuje Adm. N- jtwiosny pod 
„Eraguig ia 23%, 1208 3 + 


Motor PeNZYROWY 


Własne pasieki. — Korzeniewiez, z. naucz., | 20 HP patent Adam, prawie nowy, tanic 


iwanczany. 


Pokoje umeblowane 


z utrzymaniem lub bez do wynajęcia na 
dnie i czas dłuższy. Krupnicza 10, II. p. 
529 6 6 

temu, kto wy- 


Lam 3 — 5 szuka prawni- 


kowi z H r. posadę w Krakowie. K. S, 25 
poste restante Kraków. b35 4 4 


Łasteęmca 


notarynsza w Przeworsku obejmuje posadę kan- 
dydata notaryalnego od 1 paźdz. lub później. 
41313 2 


Magister famatu 


poszukuje posady od 15 października. 
amer, apteka 
Kraków. 


4165 8 8 


je ul z 4 
Ratyaowany pomomik drogueryiny 
1, poszukuje 
posady w Krakowie lub na prowineyi od 15-90 
listopada. Zpłoszenia listowne pod 4188 przyj- 
mnje Administr. „N. Reformy”. 


Dom dwupiętrowy 
nadający się na pensyonat do sprzedania. 
Wiadomość nl. Zyblikiewieza 1.9, I p., na 
prawo, od g. 1—3 po poł. 418833 


4166 3 6 | Zapewniając 


do sprzedania w młynie w Szcznrowej, 
stacya kolei Słotwina. 4239 2 7 


Najstaranniejsze 
przepisywanie na maszynie, powielania 
Diuga 39, III p. 3201 19 0 


Pracownia "sukien damskich 
Długa 1 22,1 p 392 no 


P. T. 

Niniejszem zawiadamiam Szanownych 
Rodziców i Opiekunów, iż z dniem Iga 
września 1907 r, jak lat poprzednich, 
otwarłam 


„Sznółkę irehlowską ' 


pod Mnrzynem, | jla chłopczyków i dziewezątek od 3 —7 lat 


ul. św. Jana l 14, | piętro. 
Wpisy od godz. 9—12 przed polu- 
dniem i od godz, 3—5 po pudim. 
Pelecając się łaskawym względófii 
Szanownych Rodziców -i Opiekunów i 
troskliwą opiekę nad po- 
wierzoną mi dziatwą, pozostają z pw 


ważamem . r 
8950 11 O RyGlińsk a. 


W domu |. 8. przy ul. św. Amy 


Leçons de Français: cale irzecie piętro 


| Place Szezepański, 7, 1. (9—11, 12—2) 
4165 75 S. Rouguaud. 


Uezziia 
do praktyki posznkuje księgarnia i skład 
papiem W. Poturalskiego 
w Podgórzu. 4198 2 3 


lekeyi języka Włoskiego 


i memieckego pod przystępnemi warunkami 
udziela J. L. Stolarska 4, — Wskaże stróż. 
4283 2 8 


Panna 


"|do wynajęcia od 1-go paździemika 


Ogłądać można od 10—12 i od 
å GOBA 54 O 


Gyrn mekli giętych 
Dad Tercyarzy Sw. Franciszka 


posługujących ubogim 


w Rrukowie, Raźmierz, ul, Krakowska 5) 
poleca po cenach przystępnych wyroby 


2—5. 


s 


slarsza, mieszkająca w mieście, swoje Z drzewa giętego, jako to: krze- 
zamożna. niezależna, szykowna, |Bła, fotele, bujanki, kanapy. taborety 


z b. dobrego domu, b. praktyczna i gospodarna, | biurowe i salonowe, tak wyplatane ja- 


wyjdzie za mąż za człowicha w wieku 40-50 
lat, dobrze wychowanego, roznmuego, zdrowego, 
dobrej powierzehowności, lubiącege pracę, ma- 
jatek niewymagany. Adres: 12000 poste restante 
Kraków, główna poczta. 4191 8 4 


mealność 


2 gruniem pod budową frontowegu bu- 
dynku jest z wolnej ręki tanio do na- 
bycia. Bliższa wiadomość w tymże domu, 


ctwo wyłączone. 530 35 


Podgórze, ul. Salinarna Ą. Pośredni. |zawsze na składzie. 


i Zakład Pogrzebowy wyżu: 
WANA WW OLN EGO | 


Bzy ul. św. Tomasza L 4, fe pry płaca Szczepańskim, Filia: ulica Kopemika L 6. — Teleton Kr 331. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania swłok ze wszystkich 
krajów europejskich. 


koteż z siedzeniami fornerowemi A po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho- 
niowy, palisandrowy lub hebanowy. 

Wszystkie krzesła dla trwałości są 
zaoputrzone poraczkami. 

Krzesła do naprawy i politurowania 
zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione. 

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
i 287 41 0 


Na żądanie wysyła się cenniki. 


2921 93 0 


Rządca Drukarni L, K. Górski. 


